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Kurjer Warszawski wy. 

Chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
larne.

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku, numeru głó» 
wnego.

Oddzielna przedpłata na do 
datek poranny przyjmowaną by<$ 
.nie może

Btil WARSZAWSł OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p orannych nie 
zamieszczają; się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi

Dziś:
Piątek:
Sobota:
Niedziela:

Dydaka Wyzn.
Serapiona Męcz. 
Leopolda Wyzn.
Stanisława Kostk .1

Wschód słońca o godzinie 7 minut 13. 
Zachód „ „ 4 „ 15.
Długość dnia godzin... 9 2.
Ubyło „ „7 „ 41.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 47 w. 
Zachód „ ., 8 .. _ 20 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali o.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 8_Jł.__________

Poniedz.: Salomei Panny.
Wtorek: Odona Opata.
Środa: Elżbiety Kr. W.
Czwartek: Feliksa Wyzn.

lledakcja, 'Idtninistracfa i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 11. —Telef9 t Itedalicj: 2HS. —Telefon Łdsnisilstr. óil

taryf celnych zamierzono skasować cło od wyrobów 
litograficznych i drukarskich, ustanowione w r. 
1886-ym. Jak wiadomo, na mocy przepisu z r. 
1886-go mapy, rysunki, fotografje i t. d., dołączone 
do tekstu, nie opłacają cła, te same zaś przedmioty 
oddzielnie obłożone są cłem w wysokości 4 rs. 
w zlocie od puda. Now. wr. dowiaduje się znowu, 
iż prace komisji rewizyjnej ukończone będą przed 
upływem roku bieżącego. Projekty komisji roze­
słane będą poprzednio osobom, interesującym się spra­
wą taryf.

= W zarządzie kolei dąbrowskiej od 1-go stycz­
nia r. p., wskutek ciągle zwiększającego sic ruchu, 
utworzona będzie posada naczelnika rachuby z pen­
sją 1,800 rs. roczr p >tąd na rzeczonej kolei wy­
dział rachuby był ■ tczony z wydziałem kontroli 
dochodów. Posadę > wyższą obejmie starszy kon­
troler, zawiadujący ' ’ydziale technicznym w kon­
troli rozchodów, inżeni r p. Kosmowski.

— Po uskutecznieniu regulacji Wisły pod Warsza­
wą, wzdłuż warszawskiego brzegu powstanie prze­
strzeń gruntu, którą potrzeba będzie zasypać i wyró­
wnać kosztem około .dwóchkroć sto tysięcy rubli. 
Otóż, jeżeli projekt bulwarów inżeniera Devarsa nie 
będzie przyjęty, zarząd miejski podejmie własnym 
kosztem splajtowanie i zasypanie tej przestrzeni, 
na co ma być wyje: naną odpowiedni fundusz.

= Na zasadzie obowiązujących przepisów, za­
rząd miejski przystępuje obecnie do lustracji pod 
względem podatkowym dochodów z domów i pose- 
syj, przyłączonych obecnie do terytorjum miasta, 
Szmulowizny, Nowej Pragi, Targówka i Kamionka. 
Lustracja odbywać się będzie w ten sam sposób, co i 
w Warszawie—przez delegatów ze strony zarządu 
miejskiego, łącznie z obywatelami i inspektorem po­
datkowym oddziału warszawsko - radzymińskiego 
r. st. Borzęckim. Powyżej wymieniono wsie stoso­
wnie do swej rozległości i liczby domów podzielo­
ne zostały na dwa oddziały i do takowych delego­
wane zostały dwie komisje rewizyjne: do pierwszej

na terytorjum Nowej-Pra/gi, Targówka i Kamionka 
delegowany w charakter?.e przewodniczącego komi­
sarz kasy miejskiej p. Gerreth z obywatełami pp, 
Wojciechem Kuczyńskim, Marcinem Nowickim, Łu­
kaszem Romanowskim i .'Felicjanem Zaleskim. Do 
drugiego oddziału do Sizmulowizny w charakterze 
przewodniczącego w komisji kontroler magistratu 

| p. Freisler, oraz obywatele pp. Ludwik Nowicki, 
Herman Kohen, Michał Bielicki i Adam Grochow­
ski. Czynności tych komisyj mają być ukończone 
tak spiesznie, ażeby nieruchomości nowolustrowane 

I były już całkowicie opodatkowane od Nowego roku, 
tak co do podatków skarbowych, jak i opłat miej 

. skich.____________
Przy przewożeniu nabywanych na Pradze cie­

ląt i trzody chlewnej, rzeiźnicy układają je na wo­
zach w ten sposób, iż zwierzęta się męczą, nadto, 
związują im nogi cienkiemu postronkami, wpijające- 
mi się w ciało. Towarzystwo ^opieki nad zwierzęta­
mi wystąpiło przeciw tym nadużyciom i odtąd cielę- 

1 ta mają być na wozach wy godnie układane,' a uogj 
j ich zamiast postronków należy związywać szerokie- 
! mi Inianemi taśmami lub pętami ze słomy.

= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do­
pilnować, jak donosi Gazeta policyjna, aby na przy­
kryciach furgonów rzeźnickich podczas kursowania 
po mieście nikt się nie ważył siadać. Tenże organ 
donosi, co następuje: „Zważywszy, że na fla^-i do 
ozdabiania posesyj w dni uroczystości dworskich 

! przeważnie używany jest perka!, materjał nader nie­
trwały i szybko ulegający od deszczu zupełnemu 
zniszczeniu, p. o. oberpolicmajstia poruczył komisa­
rzom zalecić właścicielom tych domów, gdzie zaj- 
dzie tego potrzeba, sprawić nowe flagi, aby na nie 
podobnie jak w innych miastach, używany bvł ma-’ 
terjał trwalszy, mocniejszy i wogóle więcej 'celowi 
odpowiedni”.

= P. o. oberpoliomajstra zamieszcza w Gaz. po­
licyjnej co następuje: „Zarządzający hotelem Lin- 
skini Tomasz Szacmajer za przetrzymanie w rzeczo-
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imiona słowiańskie: Dziś Wszcrada, jutro Wodzimira.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji III-ej przemy­

słu rolnego Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Mu- 
Benin przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—10 rano.)—Po- 
iiedzenie członków wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa 
dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.— 
6 po południu.) — Kwartalna sesja zgromadzenia rzeźników. 
(Sala posiedzeń magistratu—5 po południu.) — Posiedzenie 
członków sekcji IV-ej rzemieślniczej i drobnego przemysłu 
Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy­
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7 ■/, wieczorem.)

* Pobór wojskowy: Losowanie popisowych z cyrkułów zamko­
wego i sobornogo. (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Av 15—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europe.) ski— od 10-ej rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świat AS 56—od 10-ej rano do7*/, wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
>Melni czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 

ak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wej- 
cie bezpłatno.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 

1,000 okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikow­
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. Jw 66—od 10-ej rano 
do 4-ej po południu.)

Teatry: Letni: dziś .Lukrecja Borgia”, jutro „Mazepa 
Rozmaitości: dziś .Półświatek”, jutro .Grajek i ^Nie­
spodzianki rozwodowo";—M a ły: dziś .Zielona wyspa", jutro 
widowisko zawieszono. (7*/j wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulloa Bagateli. (Otwarty codziennie od 
JC-ej inno do wieczora. )

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na
1 «a stawy znajduje się na dzień jutrzejszy te, 12097 frop. 9, 

(Potyczki wydawane będą. Wykup i prolongat* uskute­
czniają się od l>-ej rano do l-e| po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=r Grażdaninowi donoszą z Żytomierza, iż kwe- 

Btja zbudowania kolei między tem miastem a Berdy­
czowem uległa zwłoce, ponieważ pogłoski o udziale 
>. tem przedsiębiorstwie kapitalistów zagranicznych 
okazują się błędnemi.

= Petersb. wied. dowiadują się, iż przy rewizji 
'was——■—
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ZA OCEANEM.
FOWlłŁSO WSPÓŁCZESNA

przez

ESTETĘ.

(Dalszy ciąg.)

XXVI.
Przesilenie.

Byłby Henryk więcej czasu potrzebował pewnie, 
aby się zabrać do czynnego życia i oswoić z ciosem, 
który mu się początkowo śmiertelnym wydawał, gdy. 
hy nie wiadomości uadcszle z kraju. Wiadomości te 
obu braci, zmartwiły bardzo.

: List Lorci, adresowany do Tadeusza, wzywał jego 
lub Henryka do powrotu.
. „Ojciec wasz chory—pisała Lorcia.—Niespokojna 
Jestem o niego. Nie chciałam was trwożyć, ale zda- 

1 Je mi się, że prawdę wiedzieć musicic. Lekki atak 
i Paraliżu obezwładnił go na kilka godzin, następnie 
r 'ednak władza wróciła mu o tyle, że może mówić, 

8łyszy i widzi, ale ruszyć się nie może. Zdaje sobie 
I oprawę ze swego stanu. Widocznie obawia się dru- 
rSiego ataku i marzy tylko o tem, aby synów zoba- 

e(yć przed śmiercią. Wczoraj dowiedziałam się o tem 
’eszczęściu i natychmiast podążyłam do ojca Hen- 
yka. Naturalnie, że czuwać nad nim będę, o ile 
domu wyrwać się potrafię. Możecie być spokojni, 
mu na niczem nie zbywa, ale tęskni za wami i 

'ko o was mówi.
»Nie chcialabym żadnego z was od pracy odry- 

jOs$d?e*e sami, czy powrót wasz jest konieczny.
0 dodaję żadnego słowa wprost od siebie, lecz 

Bóg widzi, co za myśli przychodzą mi czasem do 
głowy, gdy miesiące mijają, a słowa od Henryka nie 
odbieram. List mój dlatego na ręce pana, kochany 
panie Tadeuszu, adresuję, że nie wiem, gdzie się 
Henryk w tej chwili obraca. Nie odebrałam odpo­
wiedzi na list, pisany do Montreal. Odezwałam się 
drugi raz w obawie, czy mój narzeczony nie chory, 
skoro milczy tak długo. Gdy jednak i ten drugi list 
mój pozostał bez odpowiedzi, postanowiłam czekać 
na wiadomości z Kanady. Dziś łamię to postanowie­
nie w przekonaniu, że taki jest mój obowiązek.

„Co się dzieje z Henrykiem? Jestem bardzo nie­
spokojną i rady nie umiem sobie znaleść. Jeżeli on 
chory, jeżeli mu się co złego przytrafiło, donieś mi 
pan otwarcie. Może Bóg mi doda siły znieść wszyst­
ko. W każdym razie listu pana spodziewamy się 
przed jego przyjazdem, więc tak dla ojca, jak dla 
mnie proszę nie odkładać odpowiedzi.”

Tadeuszowi serce się rwało do kraju. Gdybyż to 
można było powierzyć losy osady Henrykowi, a zo­
baczyć jeszcze ukochanego ojca przed śmiercią. 
Gdybyż to można było urwać się z łańcucha. Serce 
głośno w nim biło na samą myśl o tera.

Henryk po przeczytaniu listu Lorci siedział długo 
z głową zwieszoną na piersi, milcząc. Tadeusz bla­
dy był i niezmiernie wzruszony, czuł, że mówić nie 
może, bo mu się łkanie wyrwie z piersi.

ŚV owej właśnie chwili wszedł anglik, Dick Wal­
las, do pokoju z zapytaniem, jaką średnicę mają 
mieć deski na budowanie tartaku. Ów tartak był 
do tej pory szczytem marzeń Tadeusza, jako kolo­
nisty. Z myślą o nim się budził, z myślą o nim za­
sypiał. Ale gdy w tei chwili Dick mu przypomniał 
jego dotychczasową idee jixe, zdawało mu się, że 
drwi z niego i miał ochotę anglika za drzwi wyrzu­
cić. Tartak! Co jemu po tartaku?

Dick się cofnął obrażony, gdy dostał stanowczą I 
odprawę; „nie uudi mnie”! i rzeki w ducha; l

— Z niego nigdy nie będzie prawdziwy business- 
man,

Tadeusz tymczasem powrócił myślą do domu oj­
cowskiego i patrzał na starca, złamanego choroba 
na Lorcię, czuwającą przy nim. *’

Henryk odezwał się nareszcie:
— To straszne nieszczęście! Biedny ojciec! Trze­

ba jechać natychmiast. Czy i ty pojedziesz, Ta­
dziu?

Tadeusz z zapytania togo zmiarkował, że bratu 
przez myśl nawet nie przeszło wyręczyć go. Wy­
bierał się widocznie, ale w jakim celu? Jaką on ro­
lę względem Lorci odegrywać zamierza? Od chwili, 
w której Henryk walczył ze śmiercią pod dachem 
brata, imię żadnej kobiety nie było wymówione mię­
dzy nimi. Żadna aluzja ani do lady Dolly, ani do 
Lorci nie została zrobiona.

Zapytanie brata zaskoczyło go znienacka. Do­
tąd miał czas poczuć tylko ból serca, cierpiał i tę­
sknota szarpała go ostremi pazury, dusza się w nim 
rwała do ojca. Z tego tylko zdawał sobie sprawę. 
Nie zastanowił się jeszcze nad tem, co on Lorci po­
wie, gdy ona jego, zamiast Henryka zobaczy, jak 
dalece ona cierpieć nad tem będzie. Nie zastanowił 
się, że pomimo pozornego chłodu, miłość głęboka 
dla jego brata, przebija z tonu listu Lorci.

Nigdy człowiek nie jest większym egoistą, niż 
wówczas, gdy pod obuchem nieszczęścia upada. 
O sobie tylko umie myśleć wtedy, los najdroższych 
nawet na drugim planie stawia w takiej chwili do­
tkliwego bólu.' Tadeusz był właśnie w tym wypad­
ku Cbciał jechać, całą duszą jechac pragnął, zda­
wało mu sie, że brat mniej ma prawa do tego, on, 
który dla obcej kobiety o swiecie całym zapomniał; 
zdawało mu się, że on o tuntych w kraju tak głębo­
ko dbać nie może.

IpalMy ciąg nastąpi.)



nyin hotelu człowieka bez zameldowania z rozporzą­
dzenia J. E. Głównego Naczelnika krajiij został osa­
dzony w areszcie policyjnym na jeden miesiąc, utrzy­
mujący zaś hotel M. Dobrodowska i N. Jasińska na 
-mocy § 29 ust. o kar., skazane są na karę pieniężną 
w kwocie 3 rs. każda, a w razie niemożności zapła­
cenia na dwie doby aresztu policyjnego.

= Zarząd kanalizacji nastąpi jeszcze w ciągu bie- 
'żącego miesiąca do oskałnwauia brzegów Wisły, ce­
lem ochrony wylotu kanałowego. Roboty prowa- 
'dzone będą przy ujściu kolektora Bielańskiego, po­
niżej klasztoru ojców kamedulów, obąjmować zaś 
mają przeszło wiorstę dłtigości.

«= W środę przyszłego tygodnia rozpoeznie się 
budowa studzienek betonowyclr przy zbiegu ulic Że­
laznej i Leszno, c6 dokonanem zostanie z funduszów, 
złożonych przez firmę pp. Sohlenkiorów.

— Do odbierania bruków ponad nowo wybudo- 
waneini kanałami wyznaczoną została komisja z ło­
na magistratu pod przewodnictwem inżeuiera Su­
mińskiego. Komisja zbiorze się dzisiaj po raz pier­
wszy. W'fisklad jej wchodzą jeszcze pp.: Wło- 
czewski, Znatowicz i ze strony kanalizacji inż. 
1’reyss.  

= Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego 
stały mieszkaniec Warszawy llcnryk Burnsztojn, li­
czący 36 lat wieku za samowolne przebywanie za 
granicą został skazany nu pozbawienie praw stanu 
i wieczne wygnanie z granic państwa, a w razie po­
wrotu, gdy wyrok się uprawomocni, na osiedlenie 
w Syberji.

«= Szambelan Najwyższego Dworu, ks. Romuald 
Gedroyć, powrócił wczoraj z Bzina. Łowczy Naj­
wyższego Dworu, hr. Berg; wyjechał do Petersburga.

— Z teatru i muzyki.
* (Ciech.) Wczorajszy Wieczór „mniejszy” w To­

warzystwie muzycznem, urządzony staraniem p. Ja­
na Kleczyńskiego, zapchlił sale redutowe po brzegi.

Program obfity skupił rw sobie wszystkie czynniki 
wykonawcze: słuchacze imieli popisy — chórów, or­
kiestry, solistów, oraz deklamację.

Chóry wykonały, mika zawsze słuchane, cztery 
piosenki Moniuszki z „Witoloraudy” w układzie Z. 
Noskowskiego; „Koncert?” Mozarta (D minor) na for- 
tepjan z towarzyszeniem orkiestry, stanowił najpo­
ważniejszą cząstkę fortepianu.

Wykonawczynią partjfi fortepianowej była panna 
Zofja Davidson, młodiiratka uczennica p. Kleczyń- 
skiego, przedstawiając pracę swego nauczyciela 
w sposób wielce dodatni.

Jest to gra rytmiczna, czysta, o uderzeniu, jak na 
młodzieńcze siły, jędrnem i wyrazistem.

Oprócz tego koncertuj panna Davidson wykonała 
poprawnie fugę Bacha, Impromptu Schuberta i ra- 
psodję Liszta.

W częćci wokalnej, obok p. Jeromina, który od­
śpiewał ze zwykłem powodzeniem kilka pieśni Mo­
niuszki, popisywała się panna Józefa Zapałkicwi- 
czówna, znana z ostatniego popisu Instytutu muzy­
cznego, jako jedna z wydatnych przedstawicielek 
klasy prof. Borkowskiego,

Piękny mezzo-sopran, wyrównany w całej skali, o 
mtekkiem mctalicznem brzmieniu, po wykonaniu 
arji z op. Montecchi e Capuletli Belliniego, oraz kil­
ku pieśni Gounoda, Schuberta i Moniuszki, cieszył 
się oznakami zasłużonego uznania.

Deklamacja p. Żydowskiego dopełniała progra­
mu.

= Odłożony.
Zapowiedziany na sobotę, tj. d. ló-go b. m., kon­

cert p. Nicholson został odroczony, z powodu że ar­
tystka ta przedłuża o dni parę pobyt w Koburgu, 
zkąd do nas ma przyjec-lme.

W mipśeie naszem wystąpi ona dopiero w ponie­
działek, tj. d. 17-go b. m.

= Wystawa etnograficzna.
W dniu wczorajszym zwiedziło wystawę 540 osób, 

którym p. Janikowski, jak zwykle, udzielał obja­
śnień.

Objaśnienia te, jak już wspominaliśmy, będą się 
codziennie powtarzać.

Wspominając o zbiorach etnograficznych p. L. Ja­
nikowskiego, muśliny specjalnie poświęcić kilka 
słów okazom przyrodniczym, które na pomiecionej 
wystawie zajmują bodąj czy nic najpieiwsze miejsce. 
Takie jest przynajmniej zdanie, tutejszych przyro­
dników, a między iunemi prof. Ślósarskiogo, który 
dział ten opisał w katalogu wystawy.

Mieszczą się tu skóry różnych zwierząt, jak: ty­
grysów, ąutylop, gazelli, małp srebrzystych, gryzo- 
niów i innych, dalej bogata kolekcja zakonserwo­
wanych w spirytusie jadowitych jaszczurek, wężów, 
pająków, rybek latających i kameleonów, wreszcie 
zbiór motyli z krain, położonych nad rzekami Kala- 

jjbar MuuU
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Osobną szafę zajmują czaszki słonia i hipopota­
ma, zęby trzonowe i kły słonia, szczeka rekina, 
czaszki ludzkie i małpie, a nadto skorupiaki, mię­
czaki i polipy morskie.

Całości dopełniają muszle, zebrane na wybrzeżach 
wyspy Corisco.

= Wystawa ogrodnicza.
Urządzenie ogólnej wystawy ogrodniczej w r. p. 

w Warszawie zostało owaruni Owano dostaniem sub­
wencji przez Towarzystwo ogrodnicze z ministerjum 
państwa.

W nadziei, iż subwencja ta obiecana zresztą 
W r. z. nastąpi, wybrany zostanie komitet wystawo­
wy na jednem z najbliższych zebrań ogrodniczych.

Ułożeniem konkursów sp jcjalnych w różnych 
działach, owocowym, warzywniczym, kwiatowym 
i t. p. zajmą się sekcje Towarzystwa.

Jedna z tych sekcyj, a mianowicie przyrodnicza i 
teorji ogrodnictwa ogłosi konkurs e/iysto naukowy, 
który dla rozwoju wiedzy przyrodniczej będzie 
miał doniosłe znaczenie.

= Gwiazdka.
Wczoraj, na posiedzeniu komitetu dochodów nie­

stałych Towarzystwa dobroczynności, obradowano 
nad urządzeniem dorocznej zabawy „Gwiazdką” 
zwanej.

Wybrano na prezydojącego w komitecie gwiazd­
kowym hr. Wiktora Ronikiera, na wice-prezesów: Gu­
stawa hr. Tarnowskiego i p. Antoniego Wernera.

Sklepów’ ma być 10.
Zaproszeniem dam o przyjęcie dyżurów zajmą się 

prezes, wice-prezes i członek p. Juljau Fuchs.
•= Zawiązek instytucji.
Delegacja, wyłoniona na wstępnem zebraniu pra­

cowników fotograficznych, obradowała wczoraj w za­
kładzie p. J. Mieczkowskiego, głównego inicjatora 
projektu ustawy przyszłego stowarzyszenia.

Zastanawiano się nad każdym paragrafem, pod­
dając każdy szczegół wyczerpującej dyskusji.

Wielką pomoc pod względem prawnym niosły 
światłe uwagi adwokata Erenkreutza, który bezin­
teresownie czas swój poświęca dla utworzenia insty­
tucji kasy przezorności i wzajemnej pomocy.

Z pryncypałów znajdowali się oprócz gospodarza 
pp.: Grzyboliński (Kostka i Mulcrt) Wł. Erenkreutz 
(Konrad) i Hiucha.

Panowie ci przyrzekli przyjść stowarzyszeniu 
z pomocą materjalną.

Obrady nad projektem ustawy trwały prawie do 
północy. 

«= Cukrownie.
Według dochodzących nas wieści, fabryka cukru 

Lubna, położona w gub. kieleckiej, przystępuje do 
konwencji cukrowniczej, w której dotychczas udzia­
łu nie brała.

Przystąpienie to będzie miało miejsce z począt­
kiem przyszłej kampanji cukrowniczej.

Tym sposobem, z fabryk cukru, położonych w o- 
brębie Królestwa Polskiego, tylko dwie fabryki, t. j. 
Mircze i Poturzyn, pozostaną po za konwencją, kie­
rowaną przez syndykat kijowski.

■= Kupiec z Persyj.
Od kilku dui w tutejszych składach hurtowych 

i fabrykach czyni liczne zakupy , Aledan-Mehmed- 
Ogły kupiec z Teheranu współwłaściciel bazaru eu­
ropejskiego w stolicy Iranu.

Teberański kupiec za wszystko płaci gotówką, 
więc przez ajentów handlowych gorliwiojest poszu­
kiwany. _ 

= Za psa.
W tych dniach z powództwa pana R. była wyto­

czoną sprawa panu M. o otrucie psa wyżła.
Pau M. przyznał się do faktu otrucia, lecz tłuma­

czył się tern, iż pies sąsiada robił nieporządek na 
schodach, więc w taki sposób chciał się nieznośnego 
wyżła pozbyć.

Sędzia pokoju XlV-go rewiru żądaną akcję popar­
tą oszacowaniem handlarza psów, Stiebla, w sumie 
rs. 180, łącznie z kosztami sądowemi, uznał za do­
wiedzioną.

Niezadowolony z wyroku, M. wniósł apelację do 
zjazdu.

= Przegrany majątek.
W dniu wczorajszym nadeszła do Warszawy drogą 

telegraficzną wiadomość o zamachu samobójczym, 
spełnionym w Mentonic.

Desperat, S. K., młodzieniec liczący 23 lat wieku, 
niedawno odziedziczył po babce majątek, wynoszący 
40,000 rs.

Zamieniwszy wszystko na przekazy gotówkowe, 
p. K. pojechał do Monte-Carlo, gdzie we dwa mie­
siące eałe mienie przegrał.

W Mentonie, zrozpaczony, strzelał do siebie. 
Telegram brzmi, że rana jest niebezpieczna.
Matka i siostra szaleńca, bezzwłocznie wyjechały 

przez Berlin i Paryż.

=» Grabież,
Nocy wczorajszej, między Marymontem aSłodowcetn, dwaj 

rabusie napadli na jadąccgo konno Józefa Wyszyńskiego, któ­
remu zabrano woreczek z kilkunastoma rublami i palto.

Rabusie z lupom bozkarnio uciukli.
= Splzoniowiurzonlo.
Z mocy udzielonej plenipotencji Jan P., b. buchalter cu­

krowni, odebrał 3,740 ra, przypadające dla szwagra jogo Z.
I’, z pieniędzmi tonii zniknął boz wieści i pomimo usilnych 

poszukiwań, trwających już r.ztory dni, nie został odnale­
ziony.

= Z dachu.
W dniu wczorajszym przy naprawie dachu na domu Szajer- 

mann za rogatkami czorniaKowsKiuini spadł, wskutek poili- 
tnięcla, robotnik Maciej Tlitsz-ryński.

Siadując, pociągną! za sobą 17-lotniego syna Józefa.
Tluszczynski ojciec zlania! obie nogi, a syn, oprócz mocnego 

stłuczenia, ważniejszego szwanku nie doznał.
= W areszcie.
Nooy wezorajzzoj policja zatrzymała na ulicy 801ctnią 

bracżfcę, Elżbietę Zygartowską, którą odesłano do aresztu przy 
cyik-.de Nowoświickun.

Vvczoruj rano Zygartowską znaleziono bez życia.
= Wściekle psy.
W domu pod nr. 6-ym przy ul. Książęcej ukazał się pie» 

wściekły, niewiadomego właściciela.
Wezwany stójkowy Maślak, przy pomocy miejscowego 

stróża zabił psa, którego odesłano do czyściciela.
Drugi wypadek miał miejsce w domu pod nr. 37-ym przy 

ul. Nowogrodzkiej, gdzie wściekły pies p. Wolframowej poką­
sał jej syna, którego odesłano na kurację do dra Bujwida.

= Zamach samobójczy.
Robotnik Stanisław Filipiak, przechodząc wczoraj rano nad 

Wisłą, naprzeciw ul. Bednarskiej zauważył Jakąś niemłodą 
kobiet .-, która rzuciła się w nurty rzeki.

Filipiak, wskoczywszy do stojącego przy brzegu czółna, po­
spieszy! z pomocą i dosperatkę wyiatowal.

Nieznajomą odwieziono zaraz do szpitala św. Rocha.
Tu okazało się, iż jest to Anioła Biern.iciuska, zamieszkała 

przy ul. Dobrej pod nr. 57-ym.
U. liczy 49 lut wieku. <
Przyczyna zamachu samobójczego niewiadome
= Zbrodnia.
Podczas oczyszczania miejsc ustępowych w dcmn pod nr. 

9-ym przy ui. Żabiej, robotnicy kampanji asenizacyjnej wydo­
byli, uległo rozkładowi, zwłoki dziecka.

Zbrodnlarki policja poszukuje.

NOTATNIK TERMINOWY

— Od d. 12-go b. m. kolej nadwiślańska zaczęła pobierać po 
g0 kop. od sztuki za zdanie taboru ruchomego kolejowego, 
przewożonego na własnych osiaeh z kolei nadwiślańskiej na 
inne koleje sąsiednie i z powrotem.

— W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej w południe, w maei- 
stracie tutejszym, odbędzie się licytacja na jednoroczną dzier­
żawę posesji Nł 1,758E —4 przy ulicy Mokotowskiej za zale­
głe podatki. Licytacja rozpoeznie się od 300 rs.

— D. 14-go b.in„ o godz.5-ej po południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków rady opie­
kuńczej ubogich cyrkułu X-go.

— Wypłatę za wylosowano listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i kupony ubiegłych i ólroczy iozjio- 
czną dyrekcjo szczegółowe od d. J4-go b. m. W razie, gdj by 
która z dyrckcyj w danej chwili dostatecznego zapasu goto­
wizny w kasie swej nie posiadała, po należność za te papiery 
zgłosić się należy do kasy głównej Towarzystwa, gtteie gro- 
mądzonp są wszelkie fundusze instytucji.

— Do d. 15-go b. m. przyjmowane będą w zarządzie Towa­
rzystwa oryszowskiej fabryki cukru przy ulicy Marszalków 
skiej pod A? 152-im akcje od tych akcjonarjuszów, którzy ze- 
chcą uczestniczyć w togoroczpcm zgromadzeniu ogóluem, za- 
powiedzianem na d. 1-szy grudnia.

SKIl« T ft» O LIS TÓ

Szanowny redaktorze.
W nrze 810-ym Kur jera ivarsz. wlas'ciciel zakładu fo­

tograficznego pod firmą .Konstanty' zamieszcza .komen­
tarz’ do opisanego w nrze 300-ym pańskiego pisma wy­
trącenia przez tegoż pana Ż. zmarłemu pracownikowi pen­
sji za pół miesiąca choroby i uchylenia się od udziału 
w składkach, zbieranych przez kolegów na pogrzeb zmar­
łego.

O ile przedstawione przez pana 2. dowody, odpierające 
zarzut nieludzkiego obchodzenia się p. Ż. z pracownikami, i 
są przekonywające i słuszne, pozostawiamy to do uznania I 
jego sumienia i epinji publicznej. Lecz ponieważ nadmie­
nia on, że i w innych większych zakładach fotograficznych i 
nie praktykuje się taka . lilantropja’, przeto zechciej, sz. | 
redaktorze, z naszej strony zamieścić, co następuje:

1) Zawierając umowę ze stałymi naszymi .robotnikami* 
(których my uważamy za swych współpracowników'), co 
do miesięcznej wypłaty pensji, nie uważamy się za upra­
wnionych do wytrącania im należności za nieobecność 
w pracowni z powodu choroby, czy to jednodniowej, czy 
też trwającej dłuższy przeciąg czasu.

2) W razie ciężkiej choroby lub śmierci, oprócz wypła­
cania pensji, ponosimy koszta kuracji i pogrzebu w cało* 
ści lub w części, jeżeli wynoszą one sumę zbyt wielką.

8) Nakoniec postępowania swojego nie nazywamy wyją' 
tkową .filantropją”, ale uważamy za ciążący na każdyH* i 
z nas obowiązek moralny.

Karoli i Pusch, 
A. Hincha, 

j J. Mieczkowski,
• f- „Conrad”,

Walery 2'wardzicki.



nr. 314 9KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 13listopada 1890 ft

XJEKXtOIA»U.rA.

fS.p.S.E. HISZPAŃSKI,
b. majster szewcki i obywatel, 

prxeiywszy lat 75, zrnarł dnia Il-go listopada 1890 r. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14-ym b. m., tj. w piątek, 
o godzinie 10 ej ziano w kościele św. Jacka (po-dominikań- 
skim), wyprowadzenie zaś zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie 3-ej po południu. _________________ 4—1437

Z SĄDÓW.
O kontrabandę.

Wczorajsze przemówienie* przedstawiciela komory, p. 
Puzyno, przeciągnęło się do godz. po południu. W kon­
kluzji mówca popierał w całości akcją skarbu przeciwko 
wszystkim trzem oskarżonym, domagając sią zasądzenia 
od Iloltzbergerai Wittenberga 358,979 rs., zaś od Kaha- 
na 28,976 rs.

Następnie zabrał po raz trzeci głos podprokurator Kra­
sowski.

W poprzednich przemówieniach oskarżyciel dotykał wy­
łącznic faktycznej strony sprawy. Wczoraj w treściwem 
przemówieniu popierał oskarżenie, stojąc na gruncie pra­
wnym. Prokurator domagał sią ukarania podsądnych 
żart. 1630, 1631 i 163 7-go ustawy celnej, oraz żart. 
776 kod. kar., opiewającego, że ci, którzy, przywożąc po­
tajemnie towar z zagranicy, podrobią stempel komory cel­
nej i t. p., podlegają, oprócz kary pieniężnej, pozbawie­
niu wszystkich praw stanu i zesłaniu na osiedlenie w Sy- 
berji.

— Kara to bardzo surowa—mówił prokurator—lecz 
całkiem słuszna w stosunku do przestępstwa. Zresztą i 
prawodowstwa państw zachodnio europejskich wymierzają 
w podobnych wypadkach kary niemniej surowe.

Mówca cytuje art. 159 ust. celnej niemieckiej, która 
grozi winowajcom więzieniem, a nawet domem roboczym 
do lat 10-iu. Francuzkie prawo za podrobienie stempla 
skazuje winowajcą na konfiskatą towaru i oddanie pod sąd 
karny. Art. 143 .Code penal’ przewiduje za to prze­
stępstwo karę 5-letniego więzienia.

Projekt nowego kodeksu karnego, który się obecnie re­
daguje w Petersburgu, uznaje w danym wypadku łączność 
przestępstw i wymierza surową karę.

Dla Kahana prokurator domaga się kary, wypływającej 
z art. 1543 i 1541 ust. celnej.

O godz. 2| po południu rozpoczął mowę adw. przys. 
Pepłowski.

Rzecz naturalna, że powtórzyć jej tutaj nie jesteśmy 
w stanie, więc zaznaczamy tylko treść główną przemó­
wienia:

Pomimo kilkoletniej pracy, pomimo kompetencji i ener- 
gji ludzi, na jej czele stojących, pomimo pomocy władz 
wszelkich dekasteryj i naoścież stojących drzwi wszelkich 
urzędów,—pomimo tego wszystkiego oskarżenie w tej 
sprawie nie jest zupełne, nie opiera się na dowodach 
pewnych, poważnych. Tern trudniej jest wyczerpać nale­
życie przedmiot przedstawicielom obrony, tern trudniej ma- 
terjał olbrzymi należycie opracować: obrona nie korzysta 
am z pomocy z zewnątrz, ani też z czasu.

Oskarżonym zarzucają przedęwszystkiem: ukrycie, zni­
szczenie, zepsucie dowodów, na jakich sąd oprzeć się 
może.

Oto obwiniają ich o ukrycie służącej Zemrochówny, 
która na śledztwie pierwiastkowem dała niekorzystne dla 
nich zeznanie.

Zarzut to niesłuszny: nic unikać Zemrochówny jest 
w interesie oskarżonych, lecz przeciwnie — odnaleźć ją, 
przed sądem postawić. Wszak ona wie bardzo mało i za­
szkodzić nam nie może: owszem, niech stanie przed sądem, 
niech powie, że widziała jakieś dwie kobiety, do Holtzber- 
Bera przychodzące. Drzewieckiego, b. narzeczonego Ze­
mrochówny, nie ukryliśmy, więc tem mniej potrzebowali­
śmy z nią to uczynić.

Powtóre, zarzucają, że Kahan prosił Zylbermana, aże­
by złożył fałszywo zeznanie na korzyść oskarżonych.

Zarzut to bezpodstawny i wynikł, wskutek złego prze­
tłumaczenia listu Kahana: obronić ich prosił, mówić pra­
wdę na sądzie.

Inny zarzut, jakoby oskarżeni zniszczyć mieli swe księ- 
6>, odnoszące się do czasu z przed d. 26 czerwca 1885 r., 
upada wobec tego, że ksiąg tych już nie było: zachowywa­
no tylko najnowsze księgi.

Lecz idźmy dalej: wpływ na świadków nam zarzucają, 
Przekupienie ich sumienia. Czy to możliwe? Wszak 
^iadków było 267. Niemożliwością jest przekupić tylu 
^'iadków.

Już to wogóle Holtz. 1 Ritt. się nie wiodło.
Zaledwie fabryka ich rozwijać się zaczęła, departament 

Podatków niestałych zaczęto zasypywać mnóstwem donie- 
Slei> o zajmowaniu się II. i R. kontrabandą. Podobno to 
sPotyka zresztą i inne fabryki.

jednio bez skutku, odr. 1885-go do- 
powoli wywierać skutek.
rai Się oskarżonymi członek komory,

r ozostawjane poprz 
niesienia te zaczynają 

Najbardziej opiekoi 
P- Lang.

Wobec poufnych jego doniesień, p. Rogal-Kaczura przy­
był umyślnie z Petersburga i dokonał pierwszej u Holtz, i 
Rit. rewizji. Było to w r. 1886-ym.

Nie znaleziono nic.
P. Rogal-Kaczura odjechał, poleciwszy panu L. zbierać 

więcej dowodów, śledzić działalność fabrykantów i zawia­
domić go, gdy będzie czas.

Po roku, wskutek zawiadomienia p. Langa, p. Rogal- 
Kaczura przybywa tu znowu, zachowując niezwykłą ostro­
żność. Posuwa on ją tak daleko, że nawet naczelnikowi 
wydziału śledz.zego, p. Hryniewieckiemu, w wilję jeszcze 
rewizji nie mówi nic o celu swej misji.

P. Hryn. został tylko zawiadomiony, że gdzieś będzie 
nazajutrz rewizja i że będą do tego potrzebni ajenci.

Że rewizja odbywała się starannie, że dokonywali jej 
ludzie wprawni, o tern chyba nie wątpi nikt, a jednak zna­
leziono niedużo pomimo, że szukano tak uważnie, iż po­
dejrzewano obecność kontrabandy nawet—w butersznycie, 
przyniesionym Holtzbergerowi przez synka.

Szukali stempla... Znajdował się on w sklepie oskarżo­
nych. Art. 157—161 ust. cel. nie zabraniają trzymać 
stempla w sklepie, gdzie jest on często potrzebny.

Według słów ajenta Makarowa, Cederbaum miał 
powiedzieć do niego, .że nie poskąpiliby oni i 10,000 rs., 
byle tylko wyplątać się z tej awantury.'

Przypuśćmy nawet, że Ced. istotnie to powiedział. Cóż 
w tem jednak dziwnego: lepiej jest zapłacić 10,000 rs., 
niż być ciąganym niesłusznie przez czas tak długi.

Wątpliwą jednak jest rzeczą, czy Ced. istotnie to po­
wiedział do ajenta śledzczego, i to wobec kilkunastu osób! 
W taką nieostrożność uwierzyć trudno.

Rozmarynowski, urzędnik komory zastrzelił Się. Kto wie, 
może dręczony wyrzutami sumienia?

Ale nie rzucajmy nań cieniu; de mortuis aut nihil, 
aut bene.

Zarzut robią oskarżonym z tego, że przeszło 6,000 ka­
wałków wstążek, podejrzanych o nieprawe pochodzenie, 
znalezione pod ławką, zamiast na pólkach.

Usprawiedliwienie łatwe: w wilję dnia tego, wieczorem, 
przyniesiono towar w pudełkach, która były połamane i 
zabłocone; przekładano go do papieru, wskutek czego to­
war nie był na swojem miejscu.

Posiedzenie wczorajsze zakończono o godzini? 51 po 
południu.

Dziś dalszy ciąg mowy obr. Popłowskiego.
Prawdopodobnie też zabierze dziś głos adw. przysięgły 

Szteuger, drugi obrońca Holtz, i Kit. Ł.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego*.
Ateny 12-go listopada. (7eż Aj. półn.)— 

W niedzielę tutejszy poseł francuzki, hr. Mentholon, 
daje wielki bal, na który przybyć ma Jego Cesarska 
Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu russkidgo i 
grecka fatnilja królewska.

Petersburg 12-go listopada. {Tel. Aj. póln.)— 
Birźewyja uiedomosti donoszą, że projektowanem 
jest stworzenie typu nowych trzyprocentowych rus- 
skich konsolidowanych obligacyj kolejowych, przez 
konwersję pięcioprocentowych obligacyj kolejo­
wych. Wysokość zamierzonej obecnie pożyczki kon- 
wersyjnej ma wynosić sto miljonów rubli metali­
cznych. Realizacji pożyczki podejmuje się znana 
grupa finansowa russko francuzko-nieiniecka z tu- 
tejszemi bankami, dyskontowym i międzynarodo­
wym, na czele. Zadecydowanie w tej sprawie ma 
nastąpić bezzwłocznie. Graidanin zapewnia, że 
przedmiotem tej konwersji mają być 5 io procento­
we obligacje kolei orłowskiej i 41- procentowe obli­
gacje głównego russkiego towarzystwa kolei że­
laznych. (4/. póln.)

MINISTERJUM ROLNICTWA.
Petersburg 12-go listopada. pryw. 

Ku*. W arsz.) — Ko^coje żeremia zaprzecza słuszno­
ści poglądów wypowiedzianych przez część pra­
sy, jakoby ministerjum rolnictwa drogo miało pań­
stwo kosztować i jakoby uajracjonalniejszem by 
było utworzenie przy ministrze dóbr państwa ra­
dy rolniczej. Doświadozenie dowiodło bezcelo­
wości rad specjalnych, rozstrzygających zazwy­
czaj kwestje zasadnicze na podstawie tylko ra­
portów kancelaryjnych. Utworzenie takiej rady 
byłoby złudną iluzją, że rolnictwo russkie, pozo­
stawione dotąd na wolę losów, będzie się cieszyło 
opieką państwową. Można zorganizować miuiste- 
rjura, tak, aby utrzymanie składu osobistego było 
zredukowane do minimum, a największe wydatki 

były skierowane ku rozpowszechnieniu wykształce­
nia agronomicznego, zakładaniu ferm i pepinierek, 
jak jest zorganizowane to miuisterj urn w Ameryce, 
gdzie pracąje z pomyślnym skutkiem.

P0ŻARTEATRU.
lublin 12-go listopada. {Te'. pr.>Kur. TE)—. 

Dziś wieczór spalił się tutaj teatr letni, obecnie pu­
sty. Żadnych wypadków z ludźmi nie było.

MOWA TRONOWA.
Berlin 12-go listopada. {Tel. pr. K.'.W.')—Cesarz 

otworzył dzisiaj sejm pruski. Mowa tnonowa zapo­
wiada wniesienie projektów o reformia szkól i po­
datków, jakoteż nowych ordynacyj drogowej i gmin­
nej. Mowa kończy się temi słowy: „ "Wobec przyja­
cielskich stosunków, wiążących nas ztwszystkiemi 
państwami zagranicznemi, które w ciągu roku bieżą­
cego wzmocniły się jeszcze, oczekiwać anożna z otu­
chą utrzymania pokoju i nadal."

ODKRYCIE DR. KOCHA;
Berlin 12 go listopada. {Tel. Aj. póln.) — 

Doświadczenia dr. Kocha w sprawie leczenia suchot 
posunęły się tak daleco naprzód, że oknzała się mo­
żność utworzenia już stacji doświadczalnej przy Al- 
brecbtstrasse. Zgłoszenia się adresować należy nie 
do samego Kocha, lecz do dr. Kometa i dr. Pfeiffra, 
członka cesarskiego urzędu lekarskiego-

0 DEFRAUDACJĘ.
€tdańsk 12-go listopada, {lei. pr. Rur. W.)— 

W dniu 17-ym b. m. rozpocznie się tu> proces prze­
ciwko b. dyrektorowi krajowemu Prus zachodnie!!, 
Wekrowi, posądzonemu o liczne defraudacje. Wstęp 
na salę pozwolony będzie tylko za biletami, wyda- 
nemi przez sąd ziemiański a które vw lot rozebrano.

TAJNY FUNDUSZ.
Pliryz 12-go listopada. {Tel. pr. K. War.)— 

Izba deputowanych na posiedzeniu wczorajszem 
uchwaliła budżet spraw wewnętrznych, Bulanżysta 
Chichę i radykalista Ferroul domagali się zniesienia 
funduszu tajnego. Minister spraw wewnętrznych, 
Constans, oświaderył, że fundusz ten przeznaczonym 
jest wyłącznie na opłacenie ajentów bezpieczeń­
stwa, nie zaś na kupowanie wyborców. Rząd nie 
ma do rozporządzenia, jak pewne stronnictwo, dzie­
sięciu miljonów na opłacenie wyborców. Fundusz 
tajny.przyjęto 310-ma przeciw 120. {Aj, póln.}

BUNT MURZYNÓW.
Bruksella 12-go listopada. {Tel. pr. K TE)— 

W Borna w państwie Konga wybuchnął bunt murzy­
nów. Działy się okropne sceny mordu i łupieży.

POŻARY.
Jtladryt 12go listopada. {T. pr. Rur. TE)—- 

Wskutek spalenia się fabryki tytoniu, 6,000 robo­
tnic zostało bez chleba.

Mowy Jork 12-go listopada. {Tel. p. R. JE)—. 
W Alabamie, skutkiem wybuchu paniki w budzie 
widowisk ludowych wiele dzieci uległo uduszeniu. 
Mnóstwo rannych.

BFiedeń 12 go listopada. {Tel. pr. K. TE)— 
Z Lubiany donoszą: W uzasadnieniu wniosku, żąda­
jącego utworzenia w Lublanie słoweńskiej akade- 
mji prawa, poseł Swctec wyraził się w sejmie tam­
tejszym: Nazywają częstokroć Słoweńców pansla- 
wistami. Nawet wszelako słowianie, zamieszkują­
cy Austrję, nie umieją zachować się zgodnie. Na­
tomiast zapoznawanej jest niebezpieczeństwo, gro­
żące Auetrji ze strony pangermanizmu. ?>o7n).

Wiedeń 12-go listopada. {Tc',pryw. ,\zir. II.)— 
Król Milan odjechał dziś do Paryża. {Aj. póln.)

Wiedeń 12-go listopada. {Tel. pr. K. TE) — 
Gazeta urzędowa publikuje udzielenie zasiłku 
200,000 złr. dla ludności, dotkniętej powodzią na 
Morawach. {Aj. póln.)

Berlin 12-go listopada. {Tel, pr. Rur. II’.) —■ 
Przyszłoroczny budżet marynarki wynosi 94,080,150 
marek, czyli przewyższa ostatni o 14 milj. Na bu­
dowę okrętów przeznaczono 35,250,000 marek, na
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Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy . .  . . . . 
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fortyfikacje 2,811,000. Na pokrycie wydatków je­
dnorazowych rząd będzie domagał się 51 milj., to 
jest o 6| więcej, niż w roku ubiegłym.

Poznań 12-go listopada. (T. pr. Kur. TE)— 
W gmachu rejencji obraduje dziś komisja regulacji 
Warty; na posiedzenie to zjechali także t. r. finanso­
wy Mtiller z Berlina (dawniejszy prezydent miasta 
Poznania) i- radca budowniczy Krause ze Szczecina. 
Ostatni podjął się opracowania planów, dotyczących 
regulacji Warty. 
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170.—
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49 19345[
63
75'

Nadwiślańska do Kowla>
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . 
Miejscowy do Lublina (także do Dą­

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy

247.—, 246.50, 246 20,244.20
183.25,168 50.
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54 2711]5035 
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85 
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! 86

“Til
256IH

89 4724! 72l
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ne na wywóz morzom grube 4.35 mar., 4.40 m., 4.45 m., śre­
dnie 4.27’/z mar., miałkie 4.20 ri. za 50 kilogr. płacono. Otręby 
żytnie na wywóz morzom 4.40 mar. za 50 kilogramów płacono. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 59'/i mar. 
w poszukiwaniu, z krótką dostawą 59 mar. w poszukiwa­
niu, na listopad-maj 58 */., mar. w poszukiwaniu, podlegający 
cłu w towarze gotowym 40 m. w poszukiwania, z krótką do­
stawą 40 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 39'/, m. w po­
szukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja 
mocna. Kurs w Gdańsku 247.50 marek za 100 rs.

Toruń dnia 10-go listopada. — Usposobienie zniżkowe, 
pszenica tranzyto pstra 129/30 funt. 125 mar. do 140 mar. 
(83 do 93 kop. za pud), jasna 120 do 130 funt. 130 do 150 
mar. (86 do 99 kop. za pud), żyto tranzyto 115 do 128 funt.
l, 15 do 122 m. (76—81 kop.), jęczmień tranzyto 108 do 140
m. (71—93 kop.) Owies tranzyto 90—98 mar. (59 do 65 kop ) 
Groch tranzyto 108 do 110 m. (71—93 kop.) Rzepak tranzyto 
195—215 m. (rs. 1.29 do 1.43). Rzepik tranzyto 210 do 222 m. 
(rs. 1.35 do 1.41). Lubin niebieski 80 do 90 m. (40 do 46 kop.), 
łubin żółty 85 do 95 m. (43—49 kop.) Wyka 115 do 125 mar. 
(62—69 kop.) Płacono za 50 kilogr. Makuchy rzepakowe 
5.20 do 5.50 m. (69do 73 kop.), makuchy lniane 5.90 do 6.10 m. 
(78—81 kop.) Otręby żytnie 4.40 do 4.55 m. (58 do 61 kop.), 
otręby pszenne 4.10 do 4.40 m. (54—58 kop.) Koniczyna czer- 
wona 30 do 50 m. (rs. 3.97 do 6.63), koniczyna biała 30 do 60 
m. (rs. 3.97 do 7.95). Tymotka 16 do 20 m. (rs. 2.12 do 2.65). 
Wszystko za 1000 kilogr.

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy..................  . . •
Osobowo-miejsc. 3kł. doPiotiKowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl . . . . 
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko l ej kl.)

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl . . . 
Osobowy 3 klasy • . . . 
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-tereipolska:
Poczt. (8 kl. od Lukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 ki. do Brześcia
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TABELA WYGRANYCH 
w drugim dniu ciągnienia IV-ej klasy 155 ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 12-go listopada 1890-go roku.

Berlin 12 iro listopada. (Tel. pry-w. Kwjera Warn.) — 
Pomyślne wiadomości z giełd zachodnich w połączeniu z 
większą obfitością gotówki na rynku pieniężnym usposobiły 
mocno dzisiejsze zebranie. Rynek Hvartosci russkich cie­
szył się dziś dość znacznem zainteresowaniem i wykazuje 
zyski, Zasadnicza tendencja giełdy mocna. Ruble w tran- 
zakcjach końcoiniesięcznych osiągały początkowo 248.50, a 
w chwili urzęd owego notowania 249. W porównaniu z wczo­
raj szemi kursau ii podniosły się banknoty russkie w obro­
tach gotówkowych o 3 m 50 fen., a w dostawowych o 1 
m. 75 fen. Wsuszawa krókoterminowa lepiej o 2 mar. 60 
fen., Petersburg krótki o 2 m. 70 fen., a długoterminowy 
o z m.(40 fen. Przekazy na Wiedeń lepiej również, kró­

tkie o 20 fen. (176.20), długie o 10 fen. 175.20). Listy za­
stawne ziemskie poprawiły się o 60 kop., listy likwidacyjne 
o 50 kop., a pożyczki wschodnie rs. 1.40 w zlocie. Pożyczki 
4°/0 konsolidowa.no russkie z roku 1880-go, 6% russkie ren’ 
ty złote i kupony celne płacone były uiżej, podczas gdy 
4ł/a°/o listyzastawme russkie nie uległy zmianie, a obie po­
życzki premjowe russkienotowane były wyżej. Akcje kra 
dytowe austrjackSe podniosły się o */zo/o- Dyskonto pry­
watne tańsze o */’s %. Żyto miało żywy obrót szczególniej 
towar dyspozycyjny był poszukiwany i podrożał o 3 in, 25 
fen., towar dostawowy o 1 m. 50 fen.

Berlin 12 go listopada, (notowanie urzędowe giełdy.) 
Bil.baa. ru s. w tr.nst. 250 25 
Weksle na Warszawę 249.10 
Wek.na Petorsb.kr.ót. 248 90 
Wek.na Petersb. dfczg. 246.60 
Bil.ban.russk. nadaw. 249.— 
Wschodnia poż. II a .n 
Listy zast. san i t-eji

Kursa z 11-go listopada 
247.25, 77.80, 72.30, 167.—,

Petersburg 12-go listopada.— Wekslo na Londyn 81.75-z 
pożyczkapremjowa I-ej emisji 23125. Pożyczka promjowa 
11-ej emisji 212 50. Pólimperjały 6.60.
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— Amatorom prawdziwych Cygar hawan- 
skich importowanych polecają takowe w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych

Simon i Stecki
3946 Krakowskie-Przedmieście nr 38.

— Jeziorko pod Lomżjt poleca swoją wódkę
z traw nadnarwiańskich „’Rubrówkę**. Skład 
hurtowy w Warszawie Trębacka 3. 436r

El Verano ... „ » » „ „ 6.
Favoritas ... » » » „ „ 5.

pakowane po 10, 25, 50 i 100.
Nadeszły w znacznej ilości do składu Cygar 

pod firmą

WANDALIN i S-ka
Warszawa, Plac Teatralny nr. 11 

Telefonu nr. 191.
Żądania na prowincję wysyłamy pocztą 

za zaliczeniem. 1344

Targ zbożowy na Pradze w dniu 12-ym listopada. 
Usposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym było oży­
wione, dowozy nieznaczne. Żyto mocno, płacono za wyborowe 
po 79 do 80 kop., za średnie po 76—78 kop., za ordynaryjno 
72—74 kop. Owies słabo, wyborowy 72 do 74 kop., średni 66 
do 70 kop., ordynaryjny 59 do 64 kop. Dla kaszy jaglanej u- 
spoEobienie spokojne, płacono 90 do 100 kop. stosownie do ga­
tunku.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 8-ym listopada r. b. o następu­
jących sprzedażach mączki cukrowej krystalicznej, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: Trebotti Kupił od speku­
lanta 30,000 pudów mączki cukrowej krystalicznej z odbiorem 
na stacji Krzyżopol na maj po rs. 4.40 z zadatkiem 10 kop.; 
tenże od Klugkista 15,000 pudów również na stacji Krzyżo­
pol z odbiorem w maju i czerwcu po rs. 4.40, z zadałkiem 10 
kop.; ciż sami 10,060 pudów na stacji Bar na maj-czerwiec na 
tych samych warunkach; jako też 15,000 pudów na stacji Po- 
pielnia na maj-czerwiec po rs. 4.40, z zadatkiem 10kop. Świa­
dectwa wywozowe poszukiwane, płacić chcą po rs. 1 kop. 52. 
Pod dniem 11-ym listopada: Fabryka Turbów St. Petersbur­
skiemu Międzynarodowemu Bankowi Handlowemu 25,000'pu­
dów z odbiorem na stacji Kalinómka na grudzień-styczeń po 
rs. 4.09; fabryka Horodyszcze Charitonience z przyszłej pro­
dukcji 5,000 pudów na stacji Białocerkiew z odbiorem w naj­
bliższych miesiącach po rs. 4, z zadatkiem rs. 2; Trabotti fa­
bryce wankowskiej świadectwa wywozowe na 15,000 pudów 
cukru na styczeń po rs. 1.52*/}.

Gdańsk 11-go listopada.— Pszenica krajowa w mocnem u- 
sposobieniu, przy pełnych cenach. Towar tranzytowy spo­
kojnie, bez zmiany. Płacono za polską tranzyto dobrze pstrą 
124/5 f. 149 mar., 127 f. 150 mar., szklistą 126/7 f. 151 m., 128 
i 128/9 152 m., jasno-pstrą obsadzoną 121/2 f. 144 m., 122/3 f. 
146 mar., jasno-pstrą 124/5 f. 151 m., 129 f. 154 mar. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na listopad 151 m. w zaofiarowaniu, 150*/j 
mar. w doszukiwaniu, na listopad-grudzień 150 mar. w zao­
fiarowaniu, 149'/2 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 154 
mar. w zaofiarowaniu, 153'/2 mar. w poszukiwaniu, na czer­
wiec-lipiec 156 mar. w zaofiarowaniu, 155*/-j mar. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 150 mar. Żyto krajowe 
bez obrotów, towar tranzytowy bez zmiany. Płacono za pol­
skie tranzyto 122 f. 122 m., za 120 funt, i tonnę. Terminy: na 
listopad tranzytowe 119 mar. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudsień tranzytowe 119 mar. w zaofiarowaniu, llS’/a m. w po­
szukiwaniu, ua kwiecień-maj tranzytowe 121 mar. w poszu­
kiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 122 mar., tranzy­
towego 120 mat. Jęczmień targowano russki tranzyto jasny 
98 f. 104 mar., na paszę 98 mar. za tonne. Groch polski tran­
zyto warzelny wilgotny 120 mar. za tonnę płacono. Polski bon 
koński tranzyto 113 mar. za tonnę targowano. Otręby pszen-

SKŁAD OBRAZOW
FRANCISZKA RKINSTEINA

przy ulicy Miodowej nr 6.
Obrazy olejne, szkice, akwarele itp. naj’celniej’- 

szych malarzy.
Ceny najprzystępniejsze. 3909
Aromatyczną herbatę, wyborną a nie drogą, pole­

ca skład M. Muszkata, Senatorska 22, I piętro. 3895

Cement, Cegła ogniotrwała w 11 róż­
nych kształtach i wielkościach i Glinka, angiel­
skich, niemieckich i krajowych fabryk, zawsze na 
składzie u firmy 35. J. Krajewski. Kantor 
Bielańska 9 (hotel Paryzki). Telefon nr. 28. 3630
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54 19203t2131!*23334
75] 8 67 23407

Po rs.
: 7321

30 
7416

• 66 
7577

98
- 7614

71'
75
88
94
97

5300
15

90 wygrały NN-ra;
1024 3920 10116 14565
1185 44'9 10641 14819'
1650 4640 10838 15573
2329 4--76 11-154. 15648
2664 5715 11496 17922
3343 6114 11800 18068
3685 8354 12288 18769
3795 10J98 13024 18789

Vtch. | Przych. 
godziny i minuty"

6 — r. 10 20 w.
10 45 r. 6 45 w.
5 35 p. p. 11 05 r.

9 20 w. 6 10 t.

3 35 p. p. 2 20 p. p.
7 05 r. 9 40 w.
6 30 w. 8 35 r.

3 45 p. p. 1 60 p. p.
10 45 w. 7 01 r?
9 30 r. 8 11 w.

9 53 r. 7 53 w.
11 13 w. 4 23 r.
4 58 p. p. 9 08 r,

11 15 w. 8 05 y.
3 30 p. p. 2 15 P.P.

7 45 r. 10 22 w.

6 15 w. 11 15 r.
9 — r. 8 35 w.

2 50 p. p. 2 57 P.P.

2 14 p. p. 7 54 r.
8 12 w. 3 30 p.p.

_____

Nr Wygrał rs. Nr. Wygrał ra.
2100 300 9752 4.000
2175 300 11343 300
2885 600 12128 2.000
4155 300 12477 300
4470 300 14551 300
6576 300 16295 1.600
6663 300 18584 300
6691 300 20338 300
7084 600 20820 5,000
8463 300


